„Tajemniczy ogród” Frances Hodgson Burnett
Niedawno przeczytałam książkę pod tytułem „Tajemniczy ogród”. Autorką tej powieści jest Frances Hodgson Burnett. Jest to utwór, który mnie zafascynował do tego stopnia, że ciągle o nim myślę.


Główną bohaterką tej powieści jest mieszkająca w Indiach Mary Lennox. Dziewczynka jest samolubna, niesympatyczna i rozpieszczona przez służbę. Ale to tylko pozory. W rzeczywistości bohaterka jest samotna i nieszczęśliwa. Czuje się niekochana przez rodziców. 


Po śmierci rodziców Mary przenosi się do Anglii, do wuja Archibalda. Tam poznaje Dicka, który obcuje z przyrodą i dużo czasu spędza na wrzosowiskach. Spotyka również Colina. Chłopiec okazuje się jej schorowanym kuzynem. Ojciec Colina często wyjeżdza, 
a jego syn czuje się z tego powodu odrzucony i  niezaopiekowany. 

Podczas pobytu u wuja Archibalda Mary odkrywa tytułowy „tajemniczy ogród”. Dzięki dzieciom do tego zniszczonego i zaniedbanego miejsca powraca życie. Zmiany zachodzą również w dzieciach. Mary staje się wrażliwą i pogodną dziewczynką, natomiast Colin odzyskuje wiarę w to, że wyzdrowieje.


W książce największe wrażenie zrobiły na mnie opisy ogrodu. Autorka przenosi czytelnika w piękny, magiczny świat przyrody. Wiem, że wielu czytelników nie lubi opisów przyrody. Mnie jednak te fragmenty dostarczyły wiele radości. Początek książki zasmucił mnie i wzbudził współczucie dla Mary i Colina. Na szczęście powieść zaskoczyła mnie szczęśliwym zakończeniem.


„Tajemniczy ogród” to opowieść o tym, jak wielki wpływ na nas ma obecność 
i miłość bliskich ludzi. Tak jak ogród potrzebuje pielęgnacji, aby rozkwitać, tak człowiek, aby uwierzyć w siebie, potrzebuje uczucia i uwagi innych.
Szczerze polecam tę powieść i dzieciom, i dorosłym. Młodszym pokaże siłę przyjaźni, a starszych odciągnie od rzeczywistości dnia codziennego. Przecież czytanie to zabawa!
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